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1948 r. w miejscowości Trogen w Szwajcarii na konferencji 
UNESCO przedstawiciel Polsl{i Roman Hrabar w obszernym re
fe1·acie mówił o losie dziecl{a w czasie II wojny światowej - ilu
strując swój referat przykładami masowej eksterminacji młodzieży 
i dzieci na ziemiach polskich w latach 1939- 1945. Uczestnicy 
l<onfe1·encji pod wrażeniem przedstawionych dokumentów o t1·a
gedii dzieci przyjęli jednogłośnie rezolucję następującej tr.eści: . 

< 

. , ,Konferencja uważa metody okupacyjne stosowane w ostat-
niej wojnie, rabunek i eksterminację dzieci, jal{o zbrodnię przeciw-

. . 

l<o ludzl<ości. UNESCO zwraca się • <;Io Rady Bezpieczeństwa Na-
rodów Zjednoczonych za pośrednictwem Rady Ekonomicznej i Spo
łecznej, celem włączenia i wprowadzenia do przepisów prawa mię
dzynarodowego postanowień przeciwdziałających zb1·odniom agre
sji przeciwl<o szczęściu i dobru dziecka ... " 

Los polskich dzieci stał się przestrogą dla całej ludzkości. 
Śmiercią i męczeństwem wywalczyły prawo do obrony tych, które 
zrodzone zostały w następnych pokoleniach, których los mógłby 

• • 

być podobny losowi, jaki hitlerowcy zgotowali ,młodzieży i dzie-
ciom w II wojnie światowej. 

Tego nie zapomnieliśmy - tego nie . , 
pow1n1en zapomn1ec 

im - polskim dziewczętom i chłopcom - świat. 
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N a gruzach zrujnowan1•c11 miast sta11ęly już no,ve domy, szpitale i szkoły. 
Mogłob)' się wy·da\,vać, że zabliźniły się już rany, które zadał polskiemu naro
dowi l1itlero,,·ski najeźdźca i okupant. Jest to wrażenie pozorne. Wystarczy 

przej ść się uli cami Warszawy, ulicami setek innych miast polskich, aby zro

zumieć, dl aczego po dziś dzień towarzyszy nam \,\•idn10 tan1tej wojny. Nie
trL1dno ,v tłumie odnaleźć S)1 l,,• etkę człowieka pozbawionego ręki lub nogi, 

• 
na i11,~•alidzl,in1 ,vózl,u, człowiel,a z białą lasl,ą. 
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Są v.r tym tłL1mie i tacy, l,tórycl1 kalectwa dostrzec nie można, lecz którym 
w przeszłości hitlero,vcy zgotowali straszliwy los. Wróg próbował dokonać na 
nich zabiegu najokrL1tniejszego. Całymi latami zabijał poczucie lL1dzkiej god
ności. W obronie więc godności osobistej, godności i ,-volności swego narodu 
podjęli ,,,alkę przeciwl,o naj,viększe111u barbarzyńst~ru w dziejach ś,,, iata - prze
ciwko progra1110,1vi totalnej zagład)' podbijanych krajów, a przede ,vszystkim 
zagłady państ~ra i polskiego narodL1. 

Ideolodzy faszyzmu jeszcze przed ,1vybuchem drL1giej wojny ś,viatowej, którą 
rozpoczęli napaścią na Polsl,ę, opraco,vali plan biologicznego wyniszczenia 

ludności polskiej. Plan ten zal,ładał wysiedlenie 85 procent obywateli na teren:>' 
zachodniej Syberii i do A111eryki Południowej. Dla przeprowadzenia tej akcji 
opraco~'ano w Niemczech dokument znany po,1vszechnie jako ,,General Plan 
Ost''. Z dol,umentem tym, choć nie w całości, bo uległ częściowemu zniszcze-
11iu, świat zapożnał się ~' czasie procesu 11or:)r111bersl,iego. Ujawnił go świa

dek - wyższy urzędnil, RSHA - SS Standartenful1rer dr Hans Ehlich, l,tóry 
refero,vał ten plan Hitlero,vi. Jeszcze ,1vcześniej - w 1935 rol,L1 - kanclerz 
III Rzeszy po~riedział: 

,,] ednym z głó,,,nycl1 zadań kierownict,,1a niemiecl,iego będzie po ,vsze 
czasy przeszkodzenie, ,1vszelkimi stojącymi w nas·zej moc:)' środkan1i, dalszemu 
wzrosto,vi słowiańskich 1·as. NatL1ralny instynkt nal,azuje ,1vszystkim żyjący111 

istotom nie tyll,o z,vyciężać wrogów, lecz także zniszczyć ich''. Obłędną myśl 
Fuhrera realizo,1vano z żelazną konsekwencją. Wśród poległych w bojL1, ~,śród 
zamęczonych ,1v obozacl1 koncentracyjnych i zgładzonych ,v doraźnych egzel<LI

cjach było tysiące dzieci ... 

Gehe1111a dzieci Za111ojszczYZt1)' ni e 111a sobie ró,Y11ej . 
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Taki był los po11ad d,v·ócl1 111ilio11ów d,vustu tys ię c y p olski cl1 dzieci . 
• 
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Z cal,1 brutalnością odbierano matkom dzieci. 

:'\ie zobacz\"ly ich ju.j nigdy. 

Z t l'j dro.~i nie }-, ,·In po,Yro ru .. . 
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Ofiary zbrodniczych, ( ,"ollzicnn,· ,,. 011·, ·ch latach . . 
• 

pseudo11auko,vych doś,viaclcze11 „lekarskich " ... fJlon bcstials t11·a i głodu .. . 

-
Ogron1 zgron1adzo11ego n1 ,1teri,1ILt dol,L1_111entarnego, pr<)CeS(J\\·ego, zez11,111 

Ś\\ i,1dl,Ó\\', pL1l)lil,acji f,1cho\\':> cl1, pO\\'OdL1je uczucie bezrad11ości: jal, opa11 (J\\ · ać 

i LI S )' Sternatyzov.• ać ten 111,1terial i ,,1 j,11,iej go Ltjąć for111ie, b:-,· by·l 11 11jb,1rdzicj 
' sy1ntet:-,1czny1 dający jas11y i n1ożli\vie pełny obr,1z l1itlerov\1Sl{icl1 zbrodni lL1do-

bójst,-va dol,011anych 11a dzieciacl1 i 111lodzieŻJ' · \i\Tiel, ofiar 11ie miał \\·pl:-,·\,·L1 11a 

. jal,iel<ol,,•iel, prawa j względy. Dzieci ,vyjęte spod ocl1ro11y' 11ra,11a pozba,,ia11e 

byly1 życia, ,vięzione vv obozacl1, . zn1t1szane do 11ajcięższej prac1· ni e11·olniczej, 

tortLtro,va11e, dręczone, ste1'ylizowane, stano,1•il1· 11rzed111iot el<sper)1111entó11• 

p seL1dolel,arsl,icl1 11a ró11•11i z dorosl)1111i. Ginęl)' na oczacl1 rodzicó,,·, rodzice 

ginęli 11a oczacl1 dzieci .. . Nieletnicl1 L.1Ś111iercano grLtpo,vo i ind:-,·\•1·idL1al11ie 

v\1 obozacl1, w 1niastach i 11•siacl1, ,,. 111ieszl,,111iacl1, 11a L1licacl1, 11a pcilacl1 i,,. lasacl1 . 
• 
S1nierć zadawa110 v.• różnej formie: rozstrzeliwa11c;, palono ży · \1·c e111, z,1trL1-

,,va110 gaza111i, v.rieszano, zastrZ)'i,iwano fenol, ·rozbij,1110 glov.1)' o l,a1nienie lL1b 

111t1ry, zabijano l,olba111i, pole,-va110 11 agie dzieci wodą na 111rozie, topio110 110,1·0-

rodl,i, zabijano płody w lo11ie 111,1tl,i. 

Dol,l,1dne ust,1lenie liczby ofiar dzieci i 111lodzieży, ust,1lenie 1niejsc i for111 

z,1bójst1va Jest pr,1,vie nien1ożliv.• e. 

Wi:1do1no 11,1 ptzyl,ł,1d, że w obozie w Stuttl1ofie (v.•o.r. gd,111sl,ie) przeb)1,,1·,1ly1 

t)·siącc dzieci, ale nil,t 11ie potr,1fi L1st,1lić, ile · z 11ich rzeczy,,· i ś ci e zgi11ęlo . 

\i\T obozie w Bucl1e11v.1,1ldzie I{o1nisja A1neryl,a11sl,a l!St,1lila, że \\' cl11iL1 \\1)·

Z\\IO!e11ia przebyv,1alo ta111 ponad 1 OOO dzieci v.1 vviel,Lt po11iżej 14 l,1t. 

Zespół 9 Ar111ii A1neryl,a11sl,iej do Spr,1vv Bada11ia Zbrodni vVojen11)·cl1 11,1 

podstavvie ,,,izji lol,alnej stwierdził, że w obozie w NorthaL1sen usilov.1ano ,,1 ostat

. ni111 dniL1 przed wyzwolenie111 spalić z,,vłol,i stu dzieci, ale przedte111 jeszcze 

setl,i zginęło bez ś ladL1. · 

N a podstavvie posiadanych dokumentóvv 1nożna ustalić, że w ,vynil,L1 hit-
. 

!ero-wskiego terrorL1 zan1ordowano vv latacl1 1939- 1945 łącznie ponad d,va n1i-

liony dzieci i młodzieży w vviel,u do 18 lat. Do tej straszliwej liczby dodać należy 
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co 11ajmniej 200 tysięcy dzieci, l,tóre okL1pant \,\'}''.viózł z Pol sl{i \\' celacl1 gern1a
nizac)'jnycl1 11a obszar III Rzesz~,. Z tej liczby pO\\' rÓcil o do l,rajL1 ol, . 30 tysięC)' 

osob. \V procesie 11oryn1bersl,im oz11aczonym l,olej11)'m numerem 9, w uzasad-
11ieniu wyroku general11ie oceniającego l1itlerowskie zbrodnie napisano dosło,.v
nie: ,,zbrodnie te nie oszczędziły ofiar spośród kobiet i dzieci, które do tyci, 
czasó,v na,~>et bezwględny i barbarzyń sl{i wróg poczytywał sobie za obo,.viązel, 
ocl1raniać''. Jeden z osl,arżycieli ,.v tym procesie stwierdził: ,, trudno byłoby, 
uwierzyć ,.v niel{tÓre zbrod11ie hitlero,.vsl<ie - gdyby nie znajdowały potwier-
dzenia w Or)rginalnycl1 dol,umentach niemieckich''. 
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Odebra110 im . . 
Z\'Cie - I{to pojmie ogro111 krzy,vdy 

d.oznanej przez dziecko. dać in1 dziś n1ozemy tylko pamieć . ., 
' 

T ylko to zostało po dzieciach, .• 
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DZIECKO W OBOZIE ... 

Po przybyciu · robiono im zdjęcia, zal{ładano al<t<1 i nadawano nun1er, l,tóry 
zastępował nazwisl,o. 

Wszystkie chodziły w ubraniacl1 z szarego drelichu, jedn<1ko~rych laten1 i zi
n1ą. Dziewczynl,i nosiły sul,ienl{i i kurtki, chłopcy ubrania i furażerl<i na gło
wach. Na nogach drewniane trepy. Nie otrŻymywały pończoch ani sl,arpet. 
Mali więźniowie spali na piętrowycl1 pryczach, bez sienników. Do przyl,rycia 
służył jeden koc. Baraki były opalane tylko w . dzień. Dlatego spano dwójl,ami, 

. . 

aby się wzajemnie ogrzewać. 
I 

• 

-, 
- --- ~/ - -~ . - -.. ~ 
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Zabierano i111 don1 rodzin11y, życie, a 11ade ,vszystko zabieran o i111· ,viar<; ·i ufność do · ludzi . 

• 

witz 

,,S ta11u,vili g roźb1; dla 111 Rzcs;,y" ... 
. 

• ' 

Dzień obozo,.vej, 1norde1·czej p1·acy zaczy11ał -się o godz . 6-ej ra110 i ko11CZ)'ł 
o godz. 18-ej . 

Na terenie obozu były ,varsztaty, ,v których praco,vali w zasadzie tyll<o c!1lop
cy. Szyto ładownice i pasy wojsl,owe, cl1lebaki; praca była bardzo ciężl,a. Wiele 
wysiłku rriusiały dzieci włożyc w najbardziej masowe i skomplikowane ,v obozie 

zajęcie " prostowanie igieł tkackich. Część była zatrudniona przy wyplataniu 
butów ze słomy dla wojska oraz n1at i koszy. 
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· W warsztacie szewskim dzieci robiły i naprawiały obuwie filcowe przezna
czone również głównie dla armii. One też budowały wszystkie drogi w obozie 
i dodatkowe baraki. Dzienna racja wyżywienia wynosiła 200 gramów chleba. 
Na śniadanie dostawały gorzką czarną zbożową kawę, na obiad zupę wydŻieloną 
w porcjach 1/2 litrowych, latem i jesienią z liśćmi b~raczanymi i kapuścianymi. 
W zupie były ziemniaki w łupinach, krajane na ćwiartki. Czasem zt1pę zasypy
wano kaszą. Obiad zarówno zimą jak i latem, bez względu na pogodę, dzieci 
jadły na dworze . 

\,\' ciągu d,,·óc l1 tylko lat ,,. obozie• na Przc111yslo,Yej ,v [,odzi uśn1ierco110 

ponad 11 r,·s. clzieci ,,- ,,icku od ? do 17 lat . 

. -\pel ,,. lódzkin1 oboz ie 11a Przemys lo,,ej. Dla ,vielu z tych dzie,vcząt ostatni ... 
• 

' 

r 

. .. . ' ,- .. .. 
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Paczki żywnościowe i listy mogli mali więźni otrzymywać raz \V miesiąctt. 

Paczki nie zawsze jednak docierały do dzieci. W dniach l,iedy je wydawano 
mnożyły się kary, a jedną z częściej stoso\vanycl1 była konfiskata. · 

• 

Polskie dzieci ,v celi bydgosk iego 
. . . 

,v1ęz1e111a. 

' 

Taką „ Idyll ę'' zgoto,val faSZ)'Zm polsl,in1 dzieciom . 
• 

• 

• 
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Z \Varszav„1sk iego getta - 11a śn1ierć ... 
Przy po111i11amy los polskici1 n1atel, i polski cl1 dz iec i. ~ 1olan,,' - ni gd\' ,vięccj ! 

• 
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W dniu "'' )'Z\\1olenia te dzieci, które przeż),ły obóz opL1szczal:,· go ''' )'nędz-
11iałe, pobite, zmaltreto,,1ane. Ale przede ,vsz)1s tkim zamknięte jL1Ż na za,,•sze 
,,. sobie i ni eL1f11e, a każdy napotl,an)' dorosl)· cz ło,,· iel, b)·l dla ni cl1 uosobienien1 
zla. 

•• 
• 

\\'o ln ość już t\'lk,, o krok ... 

'l'ak Z<ll1ncz,·li <lś,,· i ęcin1sk i e dzieci ich ,,·, ·z,, ·olicicl~. 
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Co dziś dzieje się z t:,rni dzieć111i - bJ·ł) · n1i \\· ięźniami ,,Polen - ]L1ge11d·

\·er\\',1l1rl,1ger' ' - d\\· adzieści,1 kill,a lat od opL1szczeni<1 obozL1? Więl,szość z nicl1 

111a os labio11)· \\·zrol, po 1Jrzeb)·ciL1 jaglicy·. Vl1ielL1 oślepło. Cl1orL1ją 11a grL1źlicę 

i epilepsję. O \\'iclL1 po 1)rostL1 11ie \Yic111>' nic. Rozgr>· \\',l się \\ ' 11icl1 s,1n1,·c]1 nic 

l,011cząc>· s i ę nigd>· dr,1111,1t roz1,oczęt)' \\.'e \,\• rzeŚnLLl 1939 r. 
. . Kiec]\· a111er)·l,,111sl,i tr)1 bL1nał \\1ojsk0\\1) · \.\1 Nor)·111berdze \\ ·_ c)·to,,·a11) 111 J LIZ 

pr0cesie 11L1n1er 9 \V)1dal \\')•rol, 11a ,,Ei1isatzgrL1ppc D'' \\' Liz,1s,1d11ie11iL1 tego 

\\"\•rol,Lt z11<1l,1zlc) się tal,ie oto zdanie: 

,,F,11,t, że ,,- XX 11·iel,L1, \\' l,tÓr)1n1 11a pe,,·no 111ogl)· dc)jrze\\a Ć \\'SZ\·stl,ie 

L1silo,\a11ia i n,1dzieje Ltbiegl)·cl1 \\·iel,ó,,·, zdarz)·lo się t)· le nieszczęścia spo 1\·odo

,,-a11ego 1J rzez lL1dzi, CZ)"ni z tego \\·ido,visko pra\.,•ie nien1ożli,:ve do z11iesie11i,1 

przez jego 11ie\\·yp
1
0,\1iedzia11)· tragiz1n i ból. Vl7śród rLti11 sześciLt części Ś\\·iata, 

,,·śrócl rozdartJ·cl1 · serc, ,,· śród cierpień t)•cl1, co dź,,, igali krz)·ż • rozczaro\\'a11i,1 

i Z\\ ' ątpienia, lL1dzl,o ść pros i o opa111iętanie, ab)· 11ie zdarz)·lo s ię zno\\'U coś po

dob11ego. Vl1iąże się to ze słowa111i, l,tóre został)' "'' )'PO\viedziane przed 19 ,,,ie

l,a111i - sło,,-~mi, J, tóre gdyby były L1z11a1,va11e, a nie lel,ce\\ ' ażone, L111ie111oż l i1\ · i-
• 

l)1b)· zdarzenia 01na1\1ia11e ,v niniejsz)·111 procesie: ,,czy11cie IL1d z ion1 to, co cl1cecie, 
aby ,vam CZ)1nili' ' . 

... i dzieliły żol11iersl,i los. 
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'T'ragedii zan1ojskicl1 dzieci akt ostatn1. 

Jal,iż moż11a 1,vz11ieść pomnik tym, którzy zginęli pozba,,·ieni jeszcze ś,, · iado

mości istn ie11 ia, malcon1 stawiając)1m p ierwsze !,roki, zacz)·11ając)•m dopiero 

poz11av\•ać Ś\.\• iat, chłopco1n i dziewczętom sposobiącym się do rozpoczęcia 11ai.;1l<i 
• 

\ ,\ 1 szl,ole, a także - w wielkiej liczbie _ l1eroicznyn1 sojL1sznikom dorosłych -

l1arce rkon1 i !1arcerzon1, dzie,vczęto1n i cl1łopcom, l,tórz)' chwytali za broń, . . 

sz li na linie fro11tL1, \\1 bój partyzancki, do konspiracyjnego podziemia? Jakiż 

,,,znieść pomni!, .tym, którzy spędzili v\•iek dziecięcy "'' czasie \\10jny, Ll_traci\.\'SZ). 

11a zawsze najlepsze lata ludzkiej egzyste11cji, którzy· obrabo\.\'ani zostali z naj

pięl,11i ejszego ol,resL1 Ż)1 cia, . z radosnego i spokojnego dzieci11stwa? 

J ,1 1,iż \\'Z11ieść po111nik t)·in, l,tórych 11ie ma ,vśród nas? 

Postano,,·iono ,,- Polsce, że będzie to 1nonL1ment odn1ie11n)· od tycl1, l,tóre 

gdziel,ol,,•iel, n,1 l<L1li ziemsl,iej zostały 1,vzniesione, że mL1si b)r Ć po1n11ilzie1n \\")-l<u

t,·111 ni e \\' 1nart,v)·111 n1ar111L1rze, a że tętnić musi Ż)·cien1, lztórego dl<l tan1i:1·cl1 

zabral<lo. I 1\·ted)· zrodziła s ię ITI)• Śl IV)1 budo\.\•ania po1nnil,a-szpitala Ce11tru111 

Zdro\.\1ia Dziecka, ,,, l,tÓr)'n1 1nal~ ludzie naszych czasó,v odzyskiwać będą 
• • 

zdro1\' ie i radość dziecińst,,• a· . 

Nie n1oże być pomnik n1ądrzejszy· i 1,vięl,szą 1niłością przenil,nięty kL1 t)·m, 

którym faszyzm życie odebrał - od 1,,1ielkiego jasnego gn1achu, gdzie w oparciu • • 

o najnowsze zdobycze nauki i wiedzy medycznej, w atmosferze trosl,i i serdecz-

nego ciepła ·_ zwyciężana będzie śn1ierć, cierpienie, kalect\.\'O i smL1tek. Tę m1·ś l 

głosi apel Kon1iteti.1 Budowy Pornnilza-Szpitala . 
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1J z1ecion1 pa111i<:ć Ś\Y iat~1 ! 'J'u ,v Centrum Zdro\via ~ 
,v Szpitalu-Po111nikl1 ] cl1 Pan1i,ci poś,vięcone111u -

111lode J)Okole11ie odzyski,vać będzie zd ro,vie i radość dzicci1'1st,va, 

uczyć się vviar~' ,v cz}o...,viel~a i ufności do Iucłzi. Uczuć, 

które usi!o,,·al zabić faszyzn1 ... 

Na jego czele stanął Prze,vodni czący Rady Ochrony Pomnil<ów Wal!{i i Nię
czeńst"va, 111inister Janusz Wieczorek. Z całego !{rajt1 i z całego świata pł)1n ą 

dobro"'·ol11 e dary na rzecz bt1do,v)1 Szpitala. W ciągu trzech lat zgro1nadzono 
blisl,o 80 milionów złotych i ponad 100 tysięcy dolarów . Ale ogólny l,oszt tej 

budo"'')' "vyniesie ol,oło 500 milionÓ"'' złotych ... Będzie to gmach o kubaturze 
200 t)rs ięcy metrów sześcienn)r c]1 ,v l{tÓryn1 pomieszczone zostaną l,ompJel{so"ve 
urządze11i a ,v za!{resie diagnostyczno-leczniczym i rel1abjlitacyjnym. 

\V Pomnil,u-Szpit,1lu roz,,,ini e się specjal11e działy lecz11icze : 

1. ,vad i zabt1rze11 1·oz"''ojo"'')'Cl1 (anatomiczne, metaboliczne, endol<ry110-
logicz11e), 2. n o,, ,ot",·oró,..,· wiel,t1 dz iec i ęcego, 3. kardiologii z l,ardio cl1irurgią, 

4. 11efrologii z urologią, 5. 11e t1rologii z neurocl1irurgią i psycl1iatrią, 6. rel1abili-

tacj i. ' 
Progra111 leczenia dzieci w Centrt1m Zdro,via Dzi ecl,a powstał ,1v "vynikt1 d )'· 

sl,usji pediatró,,· prz1· ,1vspółt1dziale psycl1ologów, pedagogów i inn1·ch specjali-
, 

stow. 
\i\' Centrt1m Zdro,,,ia Dziecka będz ie n1ożna leczyć rocznie ol,. 6 tysięc)'· 

• 

dzieci ]1ospitalizowan)'Ch na oddziałacl1 i około 60 tys. dzieci - ,1v ambulato-

ryjnym leczeniu. 
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:owstanie. więc dla uczczenia pamięci poległych i zamordowanych dzieci 
Szpit~~-Pom~1k. :ow_stanie wsp~lny1:1 wysiłkiem społeczeństwa polskiego, 
P~lon11 _zam1eszl<L1JąceJ poza gran1cam1 Rzeczypospolitej i licznych ofiarodaw
cow z \lvl~l~ !,rajów świata. Pomni!<, który po \,VSze czasy będzie dowodem pamięci 
~a~zego 1 innych narodów o tych, 1,tórzy byli ofiarami najwięl,szego w dziejach 
sw1ata barbarzyństwa. 

Będzie ten po1nnil< symbolem zwycięstwa życia nad śiniercią. 

• 

• 
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rl"ekst Jerz,· 1-[a,\bo,\'ski 
1'1t1111acze11ie ,Ąleksander 13uchalski 
Opraco,vanie graficzne Jan Sarnecki 

Zdjecin: 
Gló,,·na l(o111isja BadaniH Zl)rod11i l--litlero,,·skicl1, 
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APEL HONOROWEGO KOMITETU BUDOWY POMNIKA-SZPITALA 
DLA DZIECI 

Centrum Zdrowia Dziecka 

Wojna rozpętana przez hitleryzm w roku 1939 wymierzona była w to, co dla ludzi najcenniejsze - w ich wolność 
i poczucie godnc)ści . 

Najokrutniejsze i najbardziej nieludzkie w tym strasznym i nikczemnym programie faszyzn1u było prowadzenie 
\,·ojn)' ró\,·nież przeciw dziecku. 

W latach 1939-1945 nie było na naszej ziemi takiego dnia ani takiej nocy, by człowiek mógł zaznać spol<oju i cieszyć 
się poczuciem bezpieczeństwa. Toczył się okrutny bój o istnienie narodu, jego wolność, godność i pra,,,o do suwe
rennego istnienic1. Tocz~·} się bój o zasady człowieczeństwa i ocalenia Śvviata zagrożonego przez naj,,·iększe barba
rz)· ńst,,· <) \\' dziej,1ch. 

\V tej ,,,ieloletniej walce, zakończonej pełnym zwycięstwem i triumfem człowieka, naród nasz poniósł olbrzymie 
ofi}1r~/. \Vśród poległych w boju, wśród zamęczonych i zgładzon1·ch - byłJ' tysiące dzieci. Tysiące nasz),ch dzieci. 
Cierpienie ludzkie zawsze godne jest współczucia i pomocy. Męstwo i waleczność zawsze godne są hołdu. Lecz 
przecież niepodobna mierzyć jedną miarą cierpień, "''aleczności, męstwa ludzi dorosłych i dzieci ... 

Pośród ofiar faszyzmu na ziemiach polskich były niemowlęta pozbawione jeszcze świadomości istnienia, dzieci 
stawiające pier\ĄTsze kroki, malcy, którzy zaczynali dopiero poznawać świat, dziewczynki i chł<)pcy sposobiący się 
d e) rozpoczęcia nauki ,,. szkole~ a także ,,. "'·ielkie.1 liczbie heroiczni sojusznicy dorosł)·ch - harcerki 1 harcerze, 
d zie,"·czet,1 i chlopc)', którz~· ch\\T~v"tali za broń, szli na l1n1e frontu, w bój partyzancki, do konspirac)·jnego podzie-

. 
n11a .. . 

To oni właśnie, często bezimienni , to J anel< , Zośka, Hanka, Franek - napisali najpiękniejsze i najbardziej wzniosłe 
rozdziały polskich dziejów wojenn)'Ch. 

Polska, \\' ramach wielkiej rodziny ludzkiej, odniosła zwycięstwo nad fc1szyzmem. Dzięki hartO\i\7i, dzięki moralnej 
i materialnej potędze i solidarności wszystkich sił antyfaszystowskich - hitlerowska rzesza została ostatecznie 
pokonana. 

:\"a zgliszczach zr,1nionej , lecz Z\vycięskiej Polski podjęliśm~· trud przy,vrócenia Ż}·cia . Dzięki socjal1sty·cznym 
warunkom egzystencji, staraniem całego narodu stworz~?liśm)t nowy, lepszy ład, zbudowaliśmy dom ojczysty dla 
\,1szy·stkich bez wy·jątku uczciwych 1 kochających Polskę ludzi. 

L ecz pozostała \\' n ,1s parp.ięć, cenna Ś\\'iadomość przeb~-ry~ch doŚ\\ iadczeń , bez której egz)·stencja \\. zawiłym i trud
n)·m ś\Ą1 iecie 'A'Spółczesn)'m nie byłaby· przecież pełna. Dziś t\\'{)fZ)''m y takie ,varunki pO\i\'szechneg<) b~/tu narodowe-

• 



go i ogolnoltJdzkiego, które raz na zawsze uniemożliwiają powtórzenie się tych wszystkich okrucieństw, jakie faszyzm 
zgoto\,·ał P olsce . Musimy pamiętać i pamiętamy o t)rch, którzy spędzili wiek dziecięcy w dobie wojny, utraciwszy 
na zawsze najl~psze 12.ta ludzkiej egzystencji. Są wśród nas, odbudowani moralnie, twórcy naszej współczesności, 
lecz obrabo\.vani z najpiękniejszego okresu życia. z radosnego i spokojnego dzieciństwa. 

Musimy pamiętać i pamiętamy o budowaniu nowych wartości humanistycznych, o tworzeniu nowego człowiel<.a, 
przenikniętego do głębi ideałami braterstwa, solidarhości i przyjaźni wobec wszystkich ludów świata; człowieka 
nowoczesnego, kierującego świadomie własnym losem i egzystencją społeczną w oparciu o najbardziej postępowy, 
humanist)rczny program. 
1'c z,ldan ia nakazują nam ze szczególną troską i miłością, z U\.\'agą I poczuciem odpowiedzialności odnosić s1ę do 
dziecka, którego umysł, zdrowie. przyszłość - winniśmy kształtować na miarę najlepSZ)'Ch naszych intencji, 
możli\,·ości i doS\\,'iadczeń. Winniśmy· godn1e \\'ypełn1ać zadan 1e, ktore histor1a nam po\-vterz)·ła. 

Towarzyszyć mu będzie, jako moralny nakaz, jako uczuciowy obowiązek - pamięć o dziecku, które nie doczekałc> 
dojrzałości, znaJdując śmierć \\' dobie strasznej walki przeciw fasz~·zmow1 . Pisarka E~·a Szelburg-Zc:1rembina, 
która od wielu lat cały swój bogaty dorobek twórczy poświęciła dziecku, wystąpiła z in1cjat)'Wą uczczenia pan1ięci 
"\\1alcząc1·ch i cierpiących dzieci doby wielkiej wojny. 
Jakiż może być pomnik trwalszy i piękniejszy· od nowoczesnego Centrum Zdrowia Dziecka, w którym nasi najmłod
si odz)rskiwać będą zdrowie i radość dzieciństwa? 
Jakiż może być pomnik mądrzejszy i większą miłością przeniknięty ku tym, ]ztórym faszyzm życie odebrał - od 
\\1ielkiego, Jasnego gmachu, gdzie w oparciu o najnowsze zdobycze nauki i wiedzy· medycznej, vv atmosferze troski 
i ciepła serdecznego - zwycjężać będziemy śmierć, cierpienie, kalectwo i smutek? Jest to duż1· wysiłek społeczny, 
ale jest to ""')·siłek naJlepszy z dobr)rch, najpiękn1ejsz)· z pięknych, najmądrzeJsz1· z mądrych ... 
Ofiarnością społeczną, groszem serdecznym wzniesiem~•· Centrum Zdro\\·ia Dziecka, pomnik ku czci dzieci-mę
czennikó",·, dzieci-żołnierz)1 i konspiratorÓ\\' , dzieci nieobecnych \VŚród nas, które walcząc o Polskę i umierając 
dla niej - osierociły ojczyznę ~, dobie wojny! 

Ta z,~.r11cięska, odbudowana ojczyzna, dla której dziecko jest skarbem największym - oddaje hołd swoim małym 
ob)rwatelom, którzy w dramacie wojny odeszli do kronik narodowej historii. 
Wszystkie nasze dzieci walczące, ginące i zwyciężające w starciu z bestialstwem faszyzmu - żyją w pamięci narodu 
polskiego. Symbolem ich trwałej obecności wśród nas stanie się nowoczesny, wielki, piękny dom, Centrum Zdrowia 
Dziecka - "'Tzniesiony ofiarnością społeczną. 

K( ) \J J ' l' .. :'J ' ~ r'\.K() "\ .-\ \\Tl 'Z'\' lll. f)OWY PO:\1JNI KA-SZP I1',-\L.,\ 
(. ... ~'(TR t · \ 1 ZDR ( J \ \. I . .\ DZ I I~ c~ IZ .\ 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 46/48 
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.QETRM- nAMRTb MHPA 
)i{B.3Hb! KaK npexpacm,1 ,ll,epeBhll, 3Be3JU,I, ,ll,OMa, oKpy)l(aromall aac 

MOJIO,l],e)Kb, nrpaIOIIIHe MaJihIIIIII, lllKOJIJ,Hlll(H. A CKOJIJ,1(0 HX posec

BlilCOB norH6Jio a TO,ll,bl BTOpoli: MHposoii BOHHld. HeT cpe,ll,H Bac Tex 

,l],esoqeK C KOCllqKaMH II Tex MaJibqHKOB B xapuepCKOH <J>opMe, KOTop1,1e 

KOr,!(a-TO BMecTe c HaMH - a TY nopy Mhl caMII 6b1Jlll ,ll,eTJ,MH - co6H

pa.1H noqToBb!C MapKII, TOHIDIR MJl'I, HrPaJIII B TTpllTXH Il Ti,JCll'IH npy

[IIX nrp, JlI06HMbIX ,ll,CTbMH R no,upoCTKaMH. 

HaM cyJK,ll,CHO 6t.JJIO BbllKHTb, OHH, HaillH poBecHHKH, MJia,!IIIIRe H CTap

IllHe APY3hll Halllero ,!(CTCTBa, He ,!10)1(,IVl n11Cb KOłllja BOHHJ,I. ÓHH no

rH6JIH OT nyJlh KapaTeJleii, IlOA pa3BaJilłHaMH pa36oM6JieHHJ,IX ,!(OMOB, 

yMepJIH OT pau, naJID, cpalKeHHb1e, B 6010, cropeJIH n 60JihHIIIIax, 

61,JJIR 3BepCKII 3aMy'!eHbJ B KOHl\11arepl!X, He BhIHeCJIII [OJJO,la. 0:x HeT 

cpe,ll,11 Rac! 13 MHJIJlHOHOB ,ueTeli: co scero esponeiicKoro KOHTHHeHTa -

MHJJJIIIOHbl ,!lCBO'ICK li MaJil,'IHKOB, B TOM 'llłCJie CBblWe ABYX MIIJlJlllO

HOB IlOJihCKHX ,ueTe:ii. OHII IlaJIII )l(epTBOH caMoro CTpalllHOro 3JIO,Uell

Hlłll, KaKoe '!eJIOBeK MOJKCT npH'llłHlłTh 'leJIOBeKY. 

TaKall JKe yąacTJ, MOTJJa IlOCTHrHYTh Ił aac ••• MoJKHO CKa3aTh, 'ITO OHH 

OT,ll,aJIH )l(H3Hh 3a HaC, BO HMll Hac. Bo speMll BOHHhl B3pOCJlh!C norH-

6aJIH Ha <jJpOHTe, s pll,ll,ax ABIDKeHHl! ConpoTHBJJeHllll, a flłTJJepoBCKHX 

KOHIJ,JJarepl!X, B rerro - OT rono.ua, 6one3Heli, paH... BoiiHa, pa3• 

Bll3aHHall rHTJJepH3MOM, 61,IJJa sofuroli: sapsapos npoTRB cBo6o.naoro 

MHpa, BURHOH qeJJOBeKoy611iiu, npHHeCillHX CMepTb MHJJJJHOHaM JJIO,ll,eii 

a CTpaaax OKKynHpO"Ra s HIJH, nopa6oIII.CHHOii: EBpOilhJ. 

qeJJOBC'ICCKall )KH3Hb 6ecueHHa. KaiK,!1,1,rii 'ICJJOBeK llMCCT npaao Ha 

JKlł3Hh. Ho CMCpTh MaJieRbKOro, 6e33alllRTHOTO cymeCTBa oco6eHHO 

IlOTpllCaeT Il ylKaCaeT. )i{H3Hh ero 06opsanac1, B CaMOM Ha'laJie, OHO 

YlllJlO H3 lKH3HII, He Y3HaB, KaKRe pa.n;OCTH MOJKeT OHa ,ll,apHTb. 

Cpe,ll,H aac HeT MlłJJJllłOHOB MaJieHbKHX JJIO,!(eii, KOTOpldX fllTJJepoBIU,I 

Jll11 IJ<Ulli JKR3HR. M1,1, OCT8llTII0CCll B lKHBhlX, CBllTO xpa.HHM naMl!Tb 

-O HHX, 3TO aaw MOpaJJhHldH ,ll,OJJT. 

UeHTp 3,llOpOBhJI. pe6eR1Ca, C03,ll,aHHblii 06IIJHMH CHJiaMH TIOJlhCKOro 
. . 

Hapo,ua H JllO.l(eii: ,uo6poii: BOJJH BO BCeM MHpe, COCTaBHT qaCTHITy 3TOTO 

orpoMHoro MOpaJibHOTO AOJJTa. Mb! XOTHM, 'IT06b[ 3TOT COBpeMCHHhlH 

JJeąe6m.1ii: o6i,eJCT cny= .neTl!M Halllero speMese, ,!leTJIM cna6oro 

3,ll,OpOBbll, CTpa,ll,alOlllłlM OT He,ll,yra JJH6o YBC'lhll, npH'IHHOH KOTOporo 

6bJJT HCC'!aClHhlH ceyąaii. IIyCTb 3TOT KOMTIJJCl(C JJeqe6HldX 061,elCTOB, 

noCTpOCHHldH CaMOOTBep)KeH H blMlł YCHJIHl!Mlł JJIO,lleli: .1106poii: BOJJH, 

CJJYlKlłT JlCTJIM, llOJI.BHBIIIHMCll Ha CBCT B MHpHoe BpeMll. 

B Esporre eCTh ropo,lla, Ha3BaHHll KOTOpblX BOCxpewalOT B naMl!TH 

[0,ll,ld TIOCJie,llHeii: BOHHbl. I1 XOTll MOJIOJ:1e)l(J, BapIIIaBbl, Opa.l(ypa, Jle

HHHrpa,ll,a, KosearpH, PoTTep,ll,aMa, ,[(pe3,!(eea, CTaJJHHI])a,ll,a, JIH,llHTI.e 

a faM6ypra 3HaeT Te BpeMeHa TOJJhKO no paccxa3aM Ił yąe6HHKaM 

HCTOpllH, Jll0.!1H nocl'apIIIe ,ll,O CIIX nop IlOMHllT Te MHHYTbl ylKaCa Ił ropll, 

KaKHe rrpu 11 IJIOCb HM nepelKRTb. 3Ta naMllTI, o npOWJIOM CTaJJa naMlJTblO 

acex aapO,!IOB EBpOilhl. 0Ha ,!IOJJlKHa CTaTb flllUIHM 06I1JHM TIOJJHTH· 

'ICCKIIM R MOpaJiblll,IM _!10CTOllHHCM BO llMll MHpa B Espone H BO BCeM 

MHpe. 

He sepHYTb K lKH3HH AeTeii:, y6HTbIX H 3aMYqeHHJ,JX. Mb! XOTHM coxpa

HHTb HX B uaMllTH H IraMl!Th o HHX nepe.naTh CJJe,ll,ylOIIJIIM IlOKOJieHHllM. 

Mbr 06paI1JaCMCll KO BCeM JTIO,!(llM ,ll06poro cep,llua, K KalK,ll,OMY, KTO 

ueHHT ,llo6po li HeHaBll,llllT 3JJO, C rrpH3h!BOM Bill!caTb csoe HMll B BeJIH• 

KYIO KHHI'Y CTpoHTeJieii UeRTpa 3,ll,OpOBbll pe6emca, KOTOpblH CTaHeT 

naMl!THHKOM ,lleTllM - JICepTBaM BOHHbI! 

KalK,llblii, KTO BHeCeT CBOIO JJenTy, CTaHOBHTCll C'rpOHTeJJeM naMl!T

HHKa-CHMBOJTa, Cl!MBOJJa JJI06BH K neTllM, K 'leJJOBeKy, K '!eJJoBeqecTBy. 

U:eHTp 3,!IOpOBbll pe6emca - 3TO CHMBOJJ TOplKeCTBa ,!I06pa Ha,ll, 3JlOM, 

no6e,ll,bl MHpa Ra,ll, BOHROM, 3TO KOJJJJeXTHBHoe BbipaJKeeue COJJHJiapHO· 

CTH eap0,!10B, 6opIDlllHllCll 3a MHp, 6e3onaCHOCTh H COTPY.llHH'lCCTBO 

rocy ,ll,apCTB Espon1,1 H ncero Mepa. 

06mecTBeHHhlil KOMBICC DO CTpoa1e11&CTBy 
MeMOPHaJia - 6oJILHBUhl 
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Hieronim Skurpski 
Józef Stasiński 
Kazimierz Szambelan 
Zofia Szymanowska (1825-1870) 
Władysław Ślewiński (1854-1918) 
Maria Urban-Mieszkowska 
Witold Wojtkiewicz (1879-1909) 
Zofia Woźna 
Leon Wyczółkowski (1852-1936) 
Marian Wyrożemski 
Stanisław Wyspiański (1869-1907) 

Prace na wystawę wypożyczyli 
Autorzy oraz Muzea Narodowe 
w Poznaniu, Krakowie i Wrocławiu, 
Muzeum Górnośląskie w Bytomiu, 
Muzeum Wojska Polskiego w Warszawie, 
Główny Zarząd Polityczny Wojska 
Polskiego, Biblioteka Publiczna m.st. 
Warszawy, Teatr na Targówku . 
i Kolekcjonerzy prywatni 

Komisarz wystawy: Ada Potocka 


